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Wielki program podniesienia 
produkcji naszego rolnictwa w 
ciągu najbliższych dwóch lat koń­
cowych naszego Planu 6-letniego 
znajduje szczególne uwvpuklt>rne 
w uchwale JX Plenum KC. PZPR 
i w tezach przedzjazdowych. 

Realizacja tego programu stawia 
poważne zadanie naszym spół­
cbielniom pwdukeyj nym, które 
nieustannie winny pod11osić- swą 
gospodarkę, stając się coraz bar­
dziej w LOl'OW} m, dla chłopów in­
~ywidual nie pracu.rącyeh. poma­
gając im w wake o wykonanie 
zudań produkcyjnych a jednocze­
śnie coraz więc«:j zbliżając ich db 
gospodarki zespołowej a tym ~a­
rnym izolując od wpływu kuła­
ckiego. · 
Oczywiście dla wykonania tych 

zadu{1 musimy wyk<,rzystać wszy­
s1kie środki zmiN1njące do umo­
cnienia i r0zwr11ięcia spółdzielni 
proclukcvjnych. 

Zorganizo,\·ać :-pól,l1 ieln ·c prn­
dukcyjHe - 10 nie wszystko. 
Tr·zeba 1 tam _ją otoczyć stnlą, 
troskliwą i systematyczr,ą 
opieką i pomocą ink ze strouy 
rad narodow) d1 pal'tii, P.0.~I. 
orµ:ani1acji mas0W)'< h oraz robo­
lnih.ó--- 1 zaldad<'iw pracy. Mi!no 
wielu dotycl1czusown·h usterek 
i uiedociągnic;(- pod t)'m względem 
spółdzielnie produkcyjne naszego 
powiatu mają poważne osią1~11ięcia 
i wszystkie wyka,ują wyższość 
gospodarLi 1cspolowe_j nad gospo­
darką indywidualuą. Przekonały 
nas o tym dobitne wywiązywauia 
się spółdzielni produkcy_rnych z 
plaw,wych dost,nv. koncraktacji 
or z za: obki pracujących człon­
ków. Spfilrlzielnie produkcyjne 
Wilkonice. Krz,żanki. Potar:i'sea, 
Sti·.1:clce \.\ ielki~ i inne W) koi~aly 
swój plau odstaw ponad plan i 
przed tennmem.Plany kontrakcyj­
ne wykonano również ponad pla11 
na wel powyżej -J.00 cf. Zaroh1.i 

członków przekraczały niekiedy 
ponad 30,-zł za jedną dniówkę 
obrachunkową. 

A przyjżyjmy _się dochodom 
przeciętnej rodziny składającej 
się z 3-ch pracujących w spół­
dzielni produkcyjnej, która za· 
całoroczną pracę otrzymała: 

żyta 15 q 
pszenicy 10 q 
jęczmienia 10 ą 
owsa 6 q 
ziemniaków 40 ą 
kiszonki ?O q 
gotówki I-i.OOO zł. 

. Wielkie zadowolenie z osiąg­
niętych wyników wyrazili człon­
kowie Budziak i Grzelewski z Po­
tarzycy, Sierota i Łakomy z 
Krzyżanek, Roszak i Dwornicza­
kowa z Strzelec Wielkich i wielu 
ini1ych. 

W wzrastających warunkach 
bytowych członków spółdzie! · 
niech świadczy fakt, że 25 
członków wybudowało własne 
domki mieszkalne na działkach 
p rz, zagrodowych. W spółdzielni 
proclukcyjneJ Józefowo -- Janicki 
i W al czak dzięki pomocy Pań­
stwa w pierwszym roku istnienia 
spółdzielni wybudowali swoje 
domki na działkach przyzagro­
dowych. 

Spółdzielcy w Kuczynie wyra­
żają chęć pobudowania własnych 
zagród bez pomocy Państwa. po 
tr1yletnim okresie pracy ,v spół­
dzielni. 

A co wykazał zorganizowany 
przez P. Z G. S. kiermasz w Gę­
bicllch? Jednodniowy obrót wy­
niósł ca 50.000,-zł. a niektóre ro­
dziny zaopatrzyły się w różno­
lite mate1·iały o wartości prze­
haczającej ,.00().-zł każda. 

Osi1gnięcia te są wynikiem 
wzorowej kolektywnej pracy zme­
chanizowania 1·0Lót rolnych. oraz 

systematycznego podnoszenia 
wiedzy rolniczej, która wybitnie 
występuje w dzied1.inie hodowla­
nej we wszystkich prawie na­
szych spółdzielniach, podnosząc 
w, soko produkcję, a więc zwię­
ksrnjąc ogólny dochód spółdzielni 
i wszystki<!h jej członów. 

JX Plenum KC. PZPR postawi­
ło podniesienie produkcji I"Olnej 
nie tylko przed spółdzielniami 
produkcyjnymi i P.G.R-ami, ale 
rówież stawia poważne zadania 
przed chłopstwem gospodarują-
cym indywidualnie. . 

W gospodarstwach tych istnie­
ją jeszcze poważne rezerwy pro­
dukcyjne. Dla wykorzystania 
! ych rezerw IX Plenum naszej 
Partii po-,tanowilo utrzymać w la­
i.ach następnych dostawy obowią­
zkowe na niezwiększającym się 
poziomie, a także rozszerzyć sy­
stem ulg i zamienników, rozsze­
rzyć pomoc kredytową dla go­
spodarstw mało i średniorolnych 
zwiększyć zaopatrzenie wsi w ma­
te1·iały budowlane. rolnicze, kon­
sum ,;_jne. Zwiększyć pomoc agro­
zootechniczną w celu podniesie­
nia hodowli. 
Uchwały IX Plenum są już re­

alizowane, widać to w Uchwale 
Rządu z grudnia 1953 roku. któ­
ra mówi o pomocy państwa dla 
gospodarstw mało i średniorol­
nych. Pracująci chłopi na zebra­
niach gromadzkich naszego po­
wiatu podjęli zobowiązania pod­
niesienia hodowli zwierzęcej 
o 2285 sztuk w tym 1200 be­
konów, 185 krów, 350 cieliczek 
i 550 tryków, którą w dalszym 
ciągu podnoszą. 

Czy zwiększając pomoc pro­
dukcyjną dla indywidualnych 
chłopów rnołorolnych i średnio­
rolnych, Partia będzie równocze­
śnie walczyć o dalszy rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej? 

Oczywiście że tak. 
"Spółdzielczość produkcyjua 
mówi tow. Bierut na IX Ple­
num to jc<lyna d1·oga wydoby-



cia milionowych mas chłop­
stwa pracującego z obecnego 
poziomu gospodarki zacofanej, 
mało wydajnej, zbyt zaleznej 
od wydarzeń losu, - bo po­
iługujq,cej się prymitywnymi 
narzędziami pracy - gospodar­
ki o niskiej towarowości, a 
więc nie dającej społeczeństwu 
·pełnego. zaspokojenia potrzeb 
i niedającej drobnemu wytwór­
cy chłopu - perspektywy szyb­
kiego podniesienia jego dobro­
bytu materialnego i kultury". 
O słuszności kolektywnej go-

spodarki przekonało się już wie­
lu gospodarzy indywidualnych 
zgłaszających »ię dobrowolnie 
do już istniejących spółdzielń, np. 
w Wielkich ~trzelcach, Dąbrów­
ce, Daleszynie i Józefowie. 
Prawdę tę powinni zrozumieć 

wszyscy mało i średnio rolni chłopi 
naszego powrntu? . 

Bierzmy przykład z powiatu 
Gmezno, Września, Wągrowiec, 
Szamotuły, których c·hłopi uzna­
li wyższość gospodarki zespoło­
wej i większoiĆ gromad w tych 

Tak powstała 
Ustró_j społeczny Polski przed­

wojenuej nie tylko nie pozwalał, 
ale i urnemożliwiał stawianie przed 
rolnictwem zadunia plnnowego 
podniesienia plonów, zmiany stru­
ktury zasiewów, wprowadzenia 
wydujnych maszyn i narzędzi 
rolniczych, zastosowania nowo­
czesnej- wiedzy agro i zootech­
nicznej. 

W Polsce przedwojennej ist­
niały z jednej strony daleko idl\· 
ce rozdrobnienia ziemi, z drugiej 
gospodarstwa obszarnicze i ku­
łackie. Gospodarswo chłopskie 
mało i średniorolne nie mogło na­
turaluie stosować traktorów, ma­
szyn rolniczych, prawidłowych 
płodozmianów, wysokiej agrote­
chniki i racjonalnej gospodarki. 

Gospodarstwa obszarnicze, cho­
ciaż były nastawione na produ­
kcje:; towarową, kor·zystały jednak 
również przeważnie z_e zaprzęgu 
konnego i ta.ni<-h sił roboczych, 
który eh w Polsce przecł wojennej 
było na wsi o 8 milionów za dużo. 
Poza tym gospodarstwH obszarni­
cze prowadziły gospodarkę ra­
bunkową na zasadach tak zw. 
"wolnego płodozmianu„ i niszczy­
ły strukturę gleby i jej żyzność. 
Dlatego też plony w gospodar­
stwaf;!h obszarnic.iych chociai: 
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powiatach, pracuje zespołowo. 

O wyższości gospodarki ze­
społowej nad indywidualną pr.ze­
konują nas już istaiejące na na­
szym terenie spółdzielnie produ­
kcyjne, ich wydaJność p1 odukcyj­
na - dochód członków spół­
dzielni wzras(a z roku na rok nie 
tylko z dniówek obrachunkowych, 
ale również z działek przyzagro­
dowych na której trzymają 2 krowy 
z przychówkiem. trzod,; chlewną 
owce, drób itp. 

Tak więc w spółd,ielni skoń­
czył się wyzysk kułacki pracują­
cego chłopa. 

O tym przekonały się spół­
dzielnie produkcyjne, które za­
wiązywały się z ubogich gospo­
darstw, bez rasowych zwierząt 
gospodarskich i bardzo słabym 
a nawet złym stanem budyn­
ków i, opłakanym inwentarzem 
martwym. O,iś natomiast dzięki 
pomocy Państwa i własnym środ­
kom wydzielanym corocznie z: 
bilansów stan budynków zmienił 
się całkowicie, zwierzęta gospo-

spółdzielnia 
były nieco wyższe niż w gospo­
darstwach chłopskich, zaczęły w 
ostatnich latach trzydziestych wy­
kaz) wać tendencje do upadku. 

Polski Komitet Wyzwolenia Na­
rodowe~o w pamiętnej 1 historycz­
nej dacie 6 września 1'144 r. wy­
dał znamienny dekret o przepro­
wadzeniu reformy rolnej, stwier­
dzając, że Reforma Rolna w Pol­
sce jest koniecznością państwową 
i gospodarczą. Tym doniosłym ak­
tem Polski Komitet Wyzwolenia 
Narodowego zlikwidował wszel­
ką włas11ość obszarniczą w ca­
łym kra_ju, wyzwaiając uciśnio­
ną warstwę chłopstwa pracują­
cegoz pod wyzysku i wynisz('zenfa. 

Ziemia poobszarnicza została 
przez11aczqna w pierwszym rz1,-
dzie na: . 

- upełnol'olnienie istniejących 
gospodarstw kflrlowatych, 
małorolnych i średniorol­
nych, 
twoi zenie nowych samo­
dzielnych gospodarstw rol­
nych dla bezrolnych robo­
tników i pracowHików rol­
nych. 

Na terenie powiatu· gostyńskie­
~o w toku przeprowadzonej re­
tormy w latach 1945 - 194? zosta„ 
ło podaielouy<;h ziemią 495 par• 

darskie są liczne i rasowe a sprzęt 
rolniczy w doskonałym stanie i 
poważrne zmechanizowany. \V 
perspektywie dalszer widzimy 
całkowitą zmianę oblicza wsi w 
struk t11rze rolniczej, w warunkach 
bytowych, socjalnych i kultural­
nych. Realne wit;c staje się zja­
wisko zbliżenia warunków pracy 
i bytowych wsi do miasta. 
-Skończył się wyzysk pańszn:y­

źniany i rozpoczął się dobrobyt 
chłopu pracując-ego i to jest naj­
większą zdobyczą. 

Niech więc wzrasta pełna świa­
domość chłopa mało i średnio rol­
lnf'go, organizujemy komitety za­
łożycielskie, zawiązujemy spóldz. 
produkcy,1ne i nie pozwolimy się 
wyprzedzić innym powiatom, a 
odwrotnie dajemy wyraz pełnego 
zrozumienia naszych obowiązków 
w stosunku do naszej Władzy 
Lu eł owej i przyspieszajmy kolekty­
wiza<>je zgodnie z wytyczny­
mi lX Plenum dla godnego ucz­
czeuia X rocznicy istnienia na­
szego Państwa Ludowego. 

produkcyjna 
celantów - b. robotników rolnych, 
oruz upelnorolniono 6?7 chłopów 
mało i średniorolnych. 
Był to pierwszy etap wielkiego 

dzieła hi,torycrnego Par·tii i Bzą­
du, wyrwalający robotnika rol­
nPgo z wielowiekowego jarzma i 
uci,ku obszarniczego. Reforrna 
rolna nie rozwią,ała w całej peł­
ni jednak kwestii podniesienia 
produkcji rolnej, podniesienia <lo­
brobytu i kultury chłop«, podnie­
sienia stopy życiowej wszystkich 
mas pracujących miast i wsi. 

Drugin1 etapem, który ma przy- , 
nieść cał ... owite przeobrażenie o­
blicza wsi polskiej jest spółdziel­
czo~Ć produkcyjna. Te11 drugi e­
tap pnebudowy wsi powiatu go­
styńskiego rrzestawieuia wsi na­
sZC'j z gospodarki prymitywnej, 
zacof,rncj na wyższą formę go­
spod arki socjalistycznej rozpo­
czt;liśmy w drugiej połowie I9-19r. 

Kom1td Powiatowy P:Z.P R. w 
tym przcło11H1W) m c,kre.:,ie zmo­
bili1.0wał 1111jlepszych i wtjbojo­
WSZ) eh ludzi, kierując ich w re­
jon gminy Pępowo, by uświada­
miali masy chłopskie o wyższości 
~ospodarki zespołowej - kolekty­
wnej, nad gospodarką. indywidu­
alną, drobnotowarową. Praca a­
ktywu nie była łatwa. wró.1 kła.· 



sowy, podsycany nadto przez 
agentu1·y zngraniczne usiłował 
w~zelkimi dostępnymi środkami 
i metodami przeszkadzać w tej 
wwiosłej ideowej pracy, aby nie­
dopuścić do zrzesLenia chłopów 
IDHło i średniorolnych w gospo­
darstwa spółdzielcze. Jednak jak 
zwykle zwyciężyła prawda, zwy­
ciężyła idea, socjalizmu wróg kla­
'>OWY ponió-.ł pierwszą dotkliwlt 
porc1żkę w grnd,,iu 1Y49r .. kiedv 
to w gromadzie 0<:l>ice, gminy 
P,;powo powstała pierw::i1.u w µo­
wiecie gostyńskim Rolnicza ~pól­
dzielniH Wytwórcza im. Tadeusza 
Kościuszki. 

Do spółdzielni tej przystąpiło 
wówczas 4?' członków, którzy 
wnieśli 32?' hektarów ziemi, 39 ko­
ni, 9 krów oraz wszystkie posia­
dane maszyny i narzędzia rolni­
cze. Przewodniczącym spółdziel­
ni został wybrany parcelant Woj­
ciech Gulcz, który zaszczytną tą 
funkcję pełni w swojej spółdziel­
ni do dnia dzisiejszego. 

Praca w spółdzielni produkcyj­
nej Gębice w pierwszym roku 
,zospodarki zespołowej nie była 
łatwa, gdyż w dalszym ciągu pra­
cował wróg, który usiłował zor­
ganizowaną już spółdzielnię roz­
sadzić od wewnątrz. Byli wś, ód 
spółdzielców tacy członkowie, 
którzy rozumieli wspólnt\ pracę 
i dobro społeczne, jednc1k byli 
wśrod nich tacy, którzy ulegając 
podszeptom wroga nie tylko pra­
cowuli źle i rnechętnie, ale usiło­
wułi odciągnąć od pracy innych 
członków. lhięki jednak troskli­
wej opiece ze str11ny c,ynników 
politycznych, jHh również władz 
gminny, h i powia !owych. wro­
gą robotę udało się pl'lelurnać. 
a spółd,idcy kr1.epl1 organizacyj­
nie, gospodarczo i politycznie. 

.... J -

Już w dniu 1 stycznia 1951 r. 
Spółd,ielnia Produkcyjna Gębice 
liczyła 40 sztuk bydła, 41 i-ztuki 

· trzody chlewnej, 29 szt. owiec i 
5 l szt. drobiu. 

W dniu I. 1. 1952 r. spółdziel­
nia posiadała 50 szt. bydła, ?'8 szt. 
trzody chlewnej, 43 owce, 67 szt. 
di:obiu. 

W dniu 1. l. 1953 r. spółdziel­
nia posiadała h4 szt. bydła 90 szt. 
trzody <:hlewn~j. 73 owce, 74 szt. 
drobiu, a pod koniec 1953 r o­
siągnęła stan ?4 szt. bydła, 120 
sztuk trzody chlewnej, 120 owiec-. 
150 szt. drobiu. 

Powyższe cyfry świadcz'\ naf 
Jepiej o szybkim rozwoju spół­
dzielni produkcyjnej w Gębicach. 
::,ą one najlepsLym dowodem i 
sprawdzianem wyższości gospo­
durki zespołowej nad gospodar­
kt1: indywidualuą. 

Również i w produkcji roślin­
nej spółdzielnia produk~yjna mo­
że się poszczycić poważnymi o­
siągnięciami. Przeciętne plony z 
jednego ha podstawowych zbóż 
i okopowych na przestrzeni od 
1950 r. do t953 r. kształtowały 
się jak niżej : 

Pl o n z 1 ha w kw i n ta 1 ach 
Nazwa ziemiopłodu 

1950 

Żyto 11.-
Pszenica 18,-
Jęczmień 16,-
Owies 19,-
Bura ki cukrowe 1 ?'O 
Ziemniaki 100 
Buraki pastewne 250 

Nie możemy pominąć milc,e~ 
niem budownictwa gospodarcze­
go 1 mieszkalnego spółJzielni. 

Chylt\ce ~ię do ruiny zabudowa­
nia gospodarcze zostały już w 
pierwszych dwóch la-1ach wyre­
monto" ane i odb11dowane przez 
spółdzielców i oddane do uż}tku 
dla rozwoju inwen•arza. Dla roz- · 
woju fermy drobiowej spóld1.iel­
r1ia pobudowuła już dwa kurni­
ki. I Ha zal'ewnieuia buzy paszo­
wej szczególnie na okresy defi­
C\ towe pobudowano nowy silos . 
dlt1 kis1enia masy zielonej \V ro­
ku bieżącym spółdzieley uchwa:­
h wybudowuć nową ■winiarnię 

1()51 1952 19H 

19,,5 18,8 20,-
23,30 20,3 22,-
1'?,72 20,- 24,-
20,80 24.- 25,-

175 2!,0 290 
100 138 150 
2?'0 457 . 460 

na 150 sztuk, gdya dotychczas 
posiadane pomieszczenia dla trzo• 
dy chlewnej i jej rozwoju są nie 
wystarczające. Z rozwojem go­
spodarki spółdzielczej rośnie do­
brobyt samych spółdzielców. 
Świ-1dczyć o tym mogą nowe do­
my mieszkalne i inwentarskie 
których w nowo budują<·ym się 
osiedlu pow1-,tało dotyt·hczaś 14, 
a w roku 1954 spółdzielcy pla­
nują budowę dalszych czterech 
domów mieszkalnych. 

Tak więc powstała i rozwijała 
się pierwsza w naszym powiecie 
spółdzieluia produkcyjna, 

Kwadran& rozmowy z członkiem spółdzielni produkcyjnej 
Dzień dobry Obywatelu -

dzień <lob, y, c1 skąd \\ y to! puy· 
jechałem do "\Vas obywatelu ce­
lem zapoznania się z warunkami 
jak żeście żyli prud wojną? jak 
C'zujt·cie się obecnie I o wstąpie­
niu do spółdzielni produkcyjnej? 
co W as skierowało do spółdziel­
ni? O obywi,telu co do życiił przed 
wojennego za pana d.1.icdzica 10 

bym mógt W am dużo opowie­
dzieć, bo wleźli mi za skórę nie 
mało. Bo wiecie jak to było, cdo­
wiek to wysokich szkół nie miał, 
bo gdzie tam m, śleć o studero­
waniu, przez cały r0k od świtu 
do zmroku pracował w polu i 
jeucze panu dzied,icQwi ia ma-

ło było. Tak nie nażarty hył, 
Ż•· jc1k człek se krowe pędził na 
pastwisko a skóbla troszke z pań­
sl-.iego, to ,araz biczyskiem łoił 
i z pr,H'Y chcioł W\rt.ucić. A c.:o 
do płacy to szkoda gadać, człek 
ta mio d1.ieciska w domu, je-;ć 
eh( iah, a skąd to było wziąść 
kiedy 1•an dziedzic iaz na trzy 
miesiące ciał i jeszcze nie wszy­
stko, bo to m,u zl!)dzie,i porwał 
pieniąd1e, lub miał za maiy uro­
dza_j i zawsze stękał że jest bie­
<lnie_jszv, a brw<:h przed sobą 
miał jak się patrzy. A co do stę­
kania to był wyprawny, umioł 
bo umioł biedne to nasze dzie­
dzici~k-0. Tylko jak np. przypadły 

pana dziedzica imieniny, pani dzie­
dziczki, albo p,mienki, to się wszy­
stko znalazło. Powozy, s1angrety, 
piel·zone warzone, tak że stoły od 
jodła się uginały i b'awili się że 
aż ha! Po\\ ojnie jak powstał R,ąd 
Ludowy, to zaraz ka.zał rozpar­
celować pana dziedzica ziemię. 
między chłopów, no i ja też so· 
b1e wzięłt'm parcelę, na któr~j mi 
się nie najgorzej wiodło. 

A powi~dźcie obywatelu, co W as 
skłoniło żeście przystąpili do spół­
d.l1el11i ? Proszę W us zacząłem 
myśleć kombinować co by to zro­
J,ić żeby jakoś sobie polepszyć, bo 
wi~działe.w jui, ie nasz Rz,d to 



pl'zecież nasz Rząd „chłopski" a 
w takim Rządzie to kto chce to 

-zawsze sobie poprawi. Raz poje­
chołem do miasta z moim wię­

przkiem aby go sprzedać i w pew­
nej chwili słysze jak moi zna,jomi 
coś tak z zainteresowaniem rozma­

wiają podszedłem i ja do nich, staje 
słucham i_ słucham, a tu nic in­
nego tylko spółdzielnia pro­
dukcyjna. Trąci1em ta jednego z 
nich w bok i pytam go się, wy­

tłumaczcie mi sąsiedzie co to jest 
ta spółdz. produkcyjna Sąsiadjak 

mi zaczął tłumaczyć, tak że bez 

mało nie połykałem jego wypo­
wiedzi. Zaczęło mi to niedawać 
w głowic spokoju, tak że sam 
kupiłem gazete boć i czytać umiem. 
Kupiłem ją i patrzę a hi p.rawie 

cała gazeta opisuje tylko o spół­
dzielni. Dalejże jechać do matki 
i pomówi{ z nią· o spółdzielni 

gdy prą jechałem to sołt) s zwo­

łuje zebranie gromadzkie j o spół­
dzielni mówi 

Ód tego cz.aśu zaczęłem się 

mocno zastanawiać, naradznć z 
koleżef1stwem, z sąsiadami z akty­
wem któL·y jeździł do nas. Trudno 
mi było przekonać się i podpisać 

statut spółdzielczy dlatego, że róż­

nie mówiono na gromadzie. Jedni· 
byli za założeniem, drudzy żeby 

dać spokój temu, nawet sam sołtys 
nie dawał przykładu założenia 

spółdzielni. Dopiero ·wycieczki do 

spółdzielni takich jak Krzyżanki, 

Gębice potwierdziły już, że warto 
podpisać deklarac_je. - którą pod­
pisałem. 

.. A dawuo że;cie założyli tą swo­

ją spółdzielnię~ 

Nie tak dawno - w styczniu 
1954 r. Jest nas 13 członków z 
wkładami i 13 człnnków bez wkła­

du. 

A co wasza spółdzielnia zamie­

l'Za robie 

Nasza spółdzielnia będzie nasta­
wiona na warzywnictwo i hodo­

wlę nasion. Sam czytam dużo w 

gazetach o Związku Radzieckim 
i tak sobie myśle że nasza spół­

dzielnia mogła już prędzt-j pow­
stać to dzisiaj mielibyśmy takie 
wyuiki jak Strzelce Wielkie, o:y 

też Krzyżanki, a nawet zbliżuć 

się naszymi 'wynikami do koł­

chozów w ZSRR. 

Rozmowę przeprowadzono z ob. 
Musielakiem Wawrzynem, pł. 

spółdzielni produkcyjnej powiatu 
gostyńskiego. 

Spółdzielcy z Siedmiorogowa 
wykorzystują rezerwy 
na odcinku pl'odnkcji roślinnPj 

i hodowlanej 

Zaledwie 9 miesięcy wspólnego 

~ospodarowania spółdzi.elców z 
Siedmiorogowa wykazałojak ·wif:'l­
kie · możliwości są przez gospo­
darkę spółdzielczą. ( )hecnie przy­

stąpiono do budowy wspólnej 
o1)ory. Dlatego najpilniejszym za­
daniemjest ostatnio sprawa zwię­

kszenia bydła. Słaba jest je:.zc·zc 
mleczność krów i dlatego spół­

dzielcy winni temu. zagadnieniu 
poświęcać dużo uwagi. 

Tak jak na odcinku hodowli 

znajdują się jeszcze ogeomne re­
zerwy, których wykorzystanie 
przyniesie spółdzielcom waost 
dobrobytu tak również w zakre­

sie produkcji rośli1111ej można je­
szcze wiele zrohić. Zwiększyć na­

leży obszar pod uprawę roślin 

technicznych, pastewnych, oraz 

nasiennych, zapewmaJąc tym 
samym bazę paszową. \V) korzy­

sianie tych rezerw nie przy-

• 
sporzy spółdzielni większych tru­
dności' a za to podniesie wyniki 

gospodarcze. Orki zimowe wy­

konano na 90fc użytków rolnych. 
Jeżeli do tego dodamy racjonaln<:' 
przechowywanie obornika i za­
kładanie pryzm kompostowych. 
to należy oczekiwać iż spółdziel­
C) 0fnąguą dóhre w:, niki swe,1 
gospodarki. 

Czesław Wojcieszak 
korespondent 

Czy wiecie • ze ...... 

W spółdzielni produkcyjnej 
Krzyżanki, gmina Pępowo. obyw. 
Adamiak Szczepan, w roku 1953 
miał największą ilość dniówek 
obrachunkowych, ho aż 904 za 

któl'eoirzyrnał:wgotówce 11.84? 8<> 

zł. w naturze 20,79 q żyta. Z.86 Cf 
owsa. 116 q paszy. 18.47 q. ję­

cz1i1ienia i 100.0? q. ziemniaków, 

A o dzielnej ZMP-owskiej sii'i­
dernce z gęhickie,r Spółdzielni. 

wiecie co? 

W Spółdzielni Produkcyjnej 
Cęhice, na zebraniu obrachunko­
,vym siedmiu ZM.P-owców Grze­

gorz Zmystowski, Andrzej Szy­

mański. Józef Śrama, Ja11 Sierl<'ja, 
Apolonia Sierleja. Julian Rejek, 
Antoni Kaźmierczak, uroczyście 

podpisali spółdzielczy statut. 

Co jesl powodem, że c:i młodzi 
ludzie całem sercem, garną sic; do 

pracy w spółdzielni? Ze chcą nie 
tylko pracować, ale i decydować 

o _jej gospodarce, o jej planach? 

Możemy na to odpo¼ iedzieć: 
lHodzi ludzie widzą w swoje_j spół­

dzielni produkcyjnej dobrobyt. 

Przez wpłatę należ11ości podatkowych 
swój obowiązek obywatelski spełniasz 

wobec Państwa. 
., 
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